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funkcjonow aniem  Europejskiego System u B anków  Centralnych na w zór Centralnego Banku 
N iem iec. G dyby nie opory innych państw , a zw łaszcza  Francji, kryteria konwergencji byłyby  
je szcze  ostrzejsze. Pakt stabilizacji i rozw oju, m ający dyscyp linow ać państwa w ich polityce  
fiskalnej, pow stały w  dużej m ierze dzięk i działaniu N iem iec popartego przez Francję, okazał 
się  pułapką, w którą kraj ten w padł jako jeden z pierw szych. N iestety  ramy czasow e książki 
nie pozw oliły  autorowi przedstaw ić pouczającego stanow iska N iem iec  w  zabiegach o  refor
mę tego paktu.

Dla polsk iego czyteln ika szczeg ó ln ie  interesujące jest stanow isko N iem iec  w kw estii 
rozszerzenia U nii Europejskiej na W schód (rozdz. IV). Autor wykazał, że  stanow isko  
N iem iec w tej spraw ie w p łynęło  w  zasadniczy sposób na decyzję Rady Europejskiej
o rozpoczęciu procesu negocjacji z państwam i kandydującym i. W  dyskusji nad tym , czy  dać 
pierw szeństw o procesow i poszerzenia Unii czy  też jej „pogłębien ia” stanow isko N iem iec, 
a także W ielkiej Brytanii i kilku innych państw , w yraźnie zw y cięży ło . Kraj ten m iał rów nież  
duży w p ływ  na określenie kryteriów i warunków poszerzenia, a także na sam  przebieg  
negocjacji akcesyjnych. W ystąpiło to szczeg ó ln ie  wyraźnie w trakcie tych negocjacji 
z Polską.

W szystk ie tw ierdzenia i ocen y  autora oparte są na obszernym  materiale dokum entacyj
nym. W ykorzystał on dla tego celu  przede w szystkim  oficjalne raporty i biuletyny W spólnot 
Europejskich, kom unikaty i deklaracje K om isji oraz obszerną bazę statystyczną tej or
ganizacji. T e m ateriały uzupełnił szeroką dokum entacją prasową, przede w szystkim  n iem iec
ką, ale także z innych krajów unijnych. D zięk i temu uzyskaliśm y pogląd na dynam ikę  
negocjacji, obraz ścierających się  stanow isk organów unijnych i państw członkow sk ich  oraz 
kom prom isów , w rezultacie których rodziły się  w ażne regulacje w spólnotow e i w ykluw ała  
się  dzisiejsza Unia Europejska. Lektura om awianej książki jest n iezw ykle pouczająca dla 
każdego m ieszkańca U nii Europejskiej. Pow inna być ob ow iązkow ą lekturą dla w szystkich  
tych, którzy angażują się  dla jej przyszłości.

RYSZARD ZIĘBA: Wspólna Polityka Zagraniczna i Bezpieczeństwa Unii 
Europejskiej, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005, 148 ss.; RYSZARD 

ZIĘBA: Europejska Polityka Bezpieczeństwa i Obrony, Wydawnictwo 
Sejmowe, Warszawa 2005, 133 ss.

W  2005 r. ukazały się  dw ie  interesujące prace autorstwa Ryszarda Z ięby pośw ięcone  
najw ażniejszym , a zarazem  najbardziej kontrowersyjnym  przejawom  integracji politycznej 
Unii Europejskiej, jakim  są  W spólna Polityka Zagraniczna i B ezp ieczeństw a (W PZ iB ) oraz 
jej bardzo istotny kom ponent w postaci Europejskiej Polityki B ezp ieczeństw a i Obrony 
(EPBiO ). Ze w zględu  na śc is łe  pow iązanie zakresu treściow ego obu opracowań uzasad
nionym  w ydaje się  być ich om ów ien ie  w  jednej recenzji. Prezentow ane prace zostały  
napisane przez jed n ego  z  najw ybitniejszych polsk ich badaczy problem atyki bezpieczeństw a  
narodow ego i m iędzynarodow ego.
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Podjęty temat jest n iezw yk le  istotny dla praktyki stosunków  m iędzynarodow ych, w tym 
przede w szystkim  dla obecnego  etapu integracji państw w ramach Unii Europejskiej. Jedną 
bow iem  z najw ażniejszych tendencji w ystępujących w rozwoju integracji europejskiej 
w  latach dziew ięćd ziesią tych  X X  w. oraz na początku X X I w . jest, obok pogłębienia  
integracji (np. poprzez w prow adzenie jednolitej waluty euro), znaczne przyspieszenie  
i poszerzenie integracji politycznej o  W spólną Politykę Zagraniczną i B ezp ieczeństw a oraz 
realizow aną od 1999 r. W spólną Politykę B ezp ieczeństw a i Obrony. Podstaw y prawne dla 
rozwoju W PZiB stanow iły  zapisy tzw. drugiego filara Traktatu z M aastricht i jeg o  kolejne  
m odyfikacje.

U nia Europejska pełniąc rolę m ocarstw a ekonom iczn ego  oddziałuje na otoczen ie  
m iędzynarodow e przede w szystkim  poprzez sw oje zewnętrzne polityki ekonom iczne. 
Jednakże stopniow o rośnie także zaangażow anie polityczne UE na arenie m iędzynarodowej. 
Jednym  z tego przejaw ów  jest wzrastające zaangażow anie U E  w w ęzłow ych  kw estiach  
politycznych i bezp ieczeństw a m iędzynarodow ego w Europie oraz w najw ażniejszych  
regionach świata. R ozw ój W PZiB sprawia, że  U E  staje się  globalnym  aktorem m iędzynaro
dow ym . Jednakże ze  w zględu  na trudności w  integracji jednej z  najbardziej „w rażliw ych” 
pod w zględ em  tradycyjnie pojm ow anej suw erenności sfer życia  sp ołecznego, ja k ą jest obszar 
polityki zagranicznej i bezp ieczeństw a (np. problem y z uzgadnianiem  w spólnych stanow isk  
i solidarnym  realizow aniem  w spólnych  działań na arenie m iędzynarodow ej) U nia Europejska 
m usi przejść je szcze  d ługą drogę, by stać się  globalnym  m ocarstw em  politycznym .

W spólna Polityka Zagraniczna i B ezp ieczeństw a oraz Europejska Polityka B ezp ieczeńs
twa i Obrony U nii Europejskiej należą do najm łodszych, a zarazem do najmniej efektyw nych  
polityk unijnych co  w ynika m .in. z trudności z  uzgadnianiem  w spólnych stanow isk państw  
członkow sk ich  i solidarnym  realizow aniem  w spólnych działań na arenie m iędzynarodow ej. 
Priorytet m ają tutaj nadal interesy narodow e poszczególnych  państw, które nie zaw sze udaje 
się  zharm onizow ać z interesam i pozostałych członków  UE. Problem y zw iązane z realizacją  
W PZiB oraz EPBiO  należą do najw ażniejszych dylem atów  integracyjnych UE na początku  
X X I w. Potw ierdzeniem  tego  były chociażby kontrowersje dotyczące tych spraw w  czasie  
obrad K onwentu E uropejskiego, jak  i podczas dyskusji nad projektem , podpisaniem  
i ratyfikacją Traktatu konstytucyjnego dla Europy.

Z chw ilą  w ejścia  Polski do Unii Europejskiej kw estie  zw iązane z W PZiB i EPBiO  
stanow ią n iezw ykle  istotny elem ent polskiej polityki zagranicznej i polskiej polityki 
bezpieczeństw a. Po 1 maja 2 0 0 4  r. polska uzyskała realny w pływ  na kształt polityki 
zagranicznej i bezp ieczeństw a oraz polityki obrony Unii Europejskiej, w  tym  na stopień  
rozwiązania g łów nych  problem ów  tej sfery integracji. Z tego m .in. w zględu podjęty w obu 
opracowaniach Ryszarda Z ięby temat uw ażam  za bardzo w ażny, a publikacje na ten temat 
jako w ie lce  potrzebne p rzed sięw zięcie  w ydaw nicze. B ow iem , m im o że opis i analiza 
niektórych kw estii zw iązanych z  W PZiB oraz E PB iO  znalazły ju ż  swój wyraz w  literaturze 
polskiej, to om aw iane prace autorstwa Ryszarda Z ięby stanow ią ca ło śc io w e  i aktualne ujęcie  
tej problem atyki.

W obu prezentow anych pracach zastosow ano podejście interdyscyplinarne, w łaśc iw e  
dla nauki o stosunkach m iędzynarodow ych, pozw alające łączyć rozm aite m etody analizy  
charakterystyczne dla nauk sp ołecznych , a m ianow icie  m etody: obserwacyjną, porów naw czą, 
analizy i krytyki dokum entów  oraz literatury przedm iotu. Podstaw ę źródłow ą om aw ianych  
m onografii stanow ią oficjalne dokum enty Unii Europejskiej oraz bogata literatura ob
cojęzyczna.
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Celem  pracy pt. W spólna P olityka  Z agran iczna  i B ezp ieczeń stw a  Unii E uropejsk ie j było  
„ukazanie m echanizm u instytucjonalnego W spólnej Polityki Zagranicznej i B ezp ieczeństw a  
oraz rzeczyw iście  prow adzonych przez UE działań w  ramach tejże polityki w obec w szyst
kich, przyległych i pozostałych regionów  św iata” (s. 8). W rezultacie pow stała zw ięzła , ale 
bardzo w artościow a m onografia przedstawiająca istotę W PZ iB , w  tym  w szystk ie  najw ażniej
sze porozum ienia Unii Europejskiej zawarte z partnerami w poszczególnych  regionach św iata  
i stopień ich realizacji.

Książka składa się  z wstępu, siedm iu rozdziałów  oraz wykazu wybranej bibliografii. 
Struktura pracy jest w łaściw a i klarowna, a poszczególne rozdziały stanow ią logiczną  
sekw encję w yjaśniania kolejnych, skom plikow anych aspektów zw iązanych z realizacją  
W PZiB Unii Europejskiej. Struktura treści m onografii odpow iada kolejnym  etapom  analizy. 
Pracę otwiera rozdział p ośw ięcony m echanizm ow i instytucjonalnem u W PZiB. Jest to 
najobszerniejszy rozdział om aw ianego opracowania. W yeksponow ane zostały w nim kw estie  
zw iązane z genezą, zakresem , celam i i instrumentami W PZiB oraz rolą poszczególnych  
instytucji unijnych w  procesie decyzyjnym  W PZiB, a także problem y zw iązane z finan
sow aniem  tej sfery działań integracyjnych UE. W kolejnych pięciu rozdziałach przeanali
zowana została polityka Unii Europejskiej w ob ec w szystkich  regionów  świata. Do  
najciekaw szych w ątków  rozdziału drugiego zaliczyć należy te, w których autor om aw ia  
politykę UE w ob ec Federacji R osyjskiej, Ukrainy i B iałorusi. Warto w  tym  m iejscu  
w spom nieć, że  w czerw cu 1999 r. przyw ódcy „piętnastki” o g ło sili p ierw szą w  historii W PZiB  
w spólną strategię U nii Europejskiej, adresując ją  do Rosji. W rozdziale trzecim  
przedstawiono całą  z łożoność, sukcesy  i porażki, polityki UE w ob ec B ałkanów  Zachodnich, 
w tym  kolejnych wojen jugosłow iań sk ich  w  latach dziew ięćdziesiątych  X X  w. oraz charakter 
unijnej polityki stabilizacji w tym  subregionie. W iele uwagi pośw ięcono problem om  
zw iązanych z dążeniem  do w ypracow ania jednolitej polityki UE w obec kolejnych etapów  
konfliktów  bałkańskich.

Rozw ażania autora w  rozdziale czwartym  koncentrują się  na ukazaniu istoty działań  
Unii Europejskiej na rzecz pokoju na Bliskim  W schodzie i rozwoju Partnerstwa Euro- 
śródziem nom orskiego (procesu barcelońskiego). D o  najciekaw szych fragm entów rozdziału  
piątego za liczyć należy te, w  których ukazane zostały g łów n e przyczyny i przejawy  
kontrowersji w stosunkach transatlantyckich w ostatnich latach. W rozdziale szóstym  
przedstawiono zaangażow anie U E  w A fryce subsaharyjskiej, Azji i rejonie Pacyfiku oraz 
w A m eryce Łacińskiej i na Karaibach. M onografię zam yka bardzo interesujący rozdział, 
w  którym ukazano perspektyw y W spólnej Polityki Zagranicznej i B ezp ieczeństw a w kontek
ście  rozszerzenia Unii do 25 państw oraz w  św ietle  zapisów  dotyczących polityki zagranicz
nej i bezp ieczeństw a znajdujących się  w  Traktacie ustanawiającym  K onstytucję dla Europy 
(np. zapis m ów iący, że  państwa człon k ow sk ie  UE mają popierać, aktyw nie i bez zastrzeżeń, 
politykę zagraniczną i bezp ieczeństw a U nii w  duchu lojalności i wzajem nej solidarności oraz 
w ykonyw ać akty przyjęte przez U nię w tej dziedzinie, a także pow strzym yw ać się  od działań, 
które byłyby sprzeczne z interesam i U nii lub m ogłyby zaszkodzić jej skuteczności).

Autor pisząc na temat perspektyw W PZiB akcentuje, że  polityka ta zachow a m iędzy
rządowy charakter i nadal w ystępow ać będą pow ażne problem y z prezentowaniem  przez 
U nię jednolitego  stanow iska na arenie m iędzynarodow ej. R ozszerzen ie U E  do 25 państw, 
a w perspektyw ie kilku następnych lat przyjęcie następnych członk ów  nie ułatwi kształ
towania spójności działań zew nętrznych Unii Europejskiej, które w  sferze W PZiB nadal 
pozostaną kom binacją w spólnych  działań Unii i jej państw członkow sk ich  (s. 142).
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Integralną częśc ią  W spólnej Polityki Zagranicznej i B ezp ieczeństw a Unii Europejskiej 
jest Europejska Polityka B ezp ieczeństw a i Obrony, której koncepcję w ypracow ano w 1999 r. 
jako zespołu  instrum entów w spom agających W PZ iB . K w estiom  tym  pośw ięcona jest druga 
z om aw ianych prac Ryszarda Z ięby pt. E uropejska P olityka  B ezp ieczeń stw a  i O brony. C elem  
badaw czym  książki jest ukazanie g en ezy , koncepcji, struktury i funkcjonow ania Europejskiej 
Polityki B ezp ieczeństw a i Obrony (s. 6). W yjściow ą hipotezą autora jest założen ie, że  
polityka ta m a sp ecyficzn ą  naturę, gdyż  łączy ona cyw iln e i w ojskow e instrumenty  
reagowania k ryzysow ego i zapew nia w ten sposób bezpieczeństw o m iędzynarodow e. 
W gruncie rzeczy -  p isze  Ryszard Z ięba -  EPBiO  jest polityką bezpieczeństw a i nie obejm uje  
obrony terytorialnej, która pozostaje w gestii N A TO  i UZE. Choć nie m ożna w yk luczyć, że  
Unia Europejska będzie dążyć do rozwijania EPBiO  w tym  kierunku, na co  wskazują  
chociażby niektóre zapisy Traktatu ustanaw iającego K onstytucję dla Europy (s. 6-7).

T ezą książki jest tw ierdzenie, że Europejska Polityka B ezp ieczeństw a i Obrony, wbrew  
sceptycznym  ocenom  w yrażanym  przez polityków  i ekspertów z  w ielu krajów, w tym  
z Polski, oraz pom im o napotykanych trudności w działaniu jest sukcesyw nie  rozwijana przez  
U nię Europejską, ale stwarza now e w yzw ania  zarów no dla państw członkow sk ich  Unii, jak  
też dla U S A  i N A TO  (s. 7).

Praca składa się  z sześciu  rozdziałów . W rozdziale pierw szym  przedstawiono genezę  
EPBiO , w  tym  funkcjonow anie U nii Z achodnioeuropejskiej (U Z E ) jako w ykonaw cy polityki 
obronnej U E  w latach d ziew ięćd ziesią tych  X X  w ., fiasko koncepcji Europejskiej T ożsam ości 
B ezp ieczeństw a i Obrony oraz przesłanki zm iany podejścia U E  do polityki obronnej. Autor 
do g łów nych  czynników , które sk łon iły  państwa Unii Europejskiej do podjęcia zdecydow a
nych kroków w kierunku stw orzenia „praw dziw ej” europejskiej tożsam ości w zakresie  
bezpieczeństw a i obrony zalicza: n ieefektyw ność struktur zachodnioeuropejskich w roz
w iązyw aniu konfliktów  bałkańskich, w  tym  konfliktu w okół K osowa; postęp poczyniony  
w tworzeniu Europejskiej U nii W alutow ej, który sprzyjał integracji w innych obszarach; 
w zrost dążeń państw Europy Zachodniej do w iększej autonom ii w relacjach z U SA  
w  zakresie bezp ieczeństw a i obrony.

W  rozdziale drugim  om ów ion e  zostały g łów n e założen ia  E PBiO  przyjęte m.in. na 
posiedzeniu Rady Europejskiej w  K olonii (3 -4  VI 1999 r.) oraz w H elsinkach (10-11 XII 
1999 r.). Istotą E PB iO  jest dążenie U n ii Europejskiej do autonom icznych działań z w ykorzy
staniem  w łasnych skutecznych sił zbrojnych w zakresie operacji zapobiegania konfliktom  
i zarządzania kryzysow ego, czy li prow adzenia tzw. m isji petersberskich, tj operacji hum ani
tarnych i ratow niczych, pokojow ych  i rozjem czych oraz zadań bojow ych przy opanow yw aniu  
sytuacji kryzysow ych , w  tym  przywracania pokoju. W ażną rolę dla rozwoju EPBiO  ma 
przyjęta w 2003  r. europejska strategia bezpieczeństw a.

Po proklam owaniu EPBiO  Unia Europejska przystąpiła do budowania zasobów  i in
strumentów realizow ania tej polityki poprzez w ypełnianie takich zadań jak: tw orzenie  
organów zarządzających (np. K om itet W ojskow y UE, Sztab W ojskow y UE, Europejska 
A gencja O brony), budow anie europejskich sil szybk iego  reagowania i tzw. cyw ilnych  
zdolności reagow ania kryzysow ego. K w estie te om ów ione zostały w  rozdziale trzecim . Autor 
podkreśla, że budując w ojsk ow e zdolności do prowadzenia operacji reagow ania kryzysow e
go, Unia Europejska napotkała w ie le  trudności. W ystąpiły trzy zasadnicze problem y: po 
pierw sze, trudności w  pow iększaniu  budżetów  obronnych; po drugie, trudności w transfor
macji sił zbrojnych z  sił obrony terytorialnej w  oddziały interw encyjne i ekspedycyjne; po 
trzecie, rozłożenie uzupełniania braków i niedoborów  w czasie. Problem em  jest także to, że
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w najbliższych latach Unia Europejska będzie nadal częśc io w o  zależna od pom ocy Stanów  
Z jednoczonych przy prowadzeniu w szelk ich  operacji reagowania kryzysow ego (s. 73).

Jednym  z najciekaw szych rozdziałów  pracy jest rozdział czwarty, w którym ukazane 
zostały dotychczasow e efek ty  funkcjonow ania EPBiO , w tym  operacje petersberskie (np. 
operacja policyjna w B ośn i i H ercegow inie; operacja w ojskow a w byłej Jugosłow iańskiej 
R epublice M acedonii; operacja w ojskow a w B ośni i H ercegow inie; m isja policyjna w D em o
kratycznej Republice K onga), udział w  zw alczaniu terroryzmu oraz przeciw działanie  
rozprzestrzenianiu broni m asow ego rażenia. Istotnym  problem em  zw iązanym  z funkcjono
waniem  EPBiO  jest kw estia spójności i w spółdziałan ia Unii Europejskiej z N A TO , w  tym  
problem  dublowania funkcji i zasobów  oraz problem  politycznej zgody na używ anie zasobów  
N ATO  przez UE.

Stanow isku Polski w ob ec E PB iO  pośw ięcon y  został rozdział piąty. Autor ukazując 
ew olucję stanow iska Polski w ob ec EPBiO  podkreśla, że Polska zaliczana je st do sceptyków  
idei EPBiO . Sw oich  gwarancji bezp ieczeństw a upatruje nie w U E  lecz  w  N A TO  i obecności 
militarnej U S A  w  Europie. P olitycy po lscy  powtarzali, że  polityka bezp ieczeństw a i obrony 
Unii Europejskiej pow inna być skorelow ana z  NATO  i nakierowana na utrzymanie 
i w zm acnianie w ięzi transatlantyckich. Na konferencji m iędzyrządowej 2 0 0 3 -2 0 0 4 , w trakcie 
prac nad Traktatem ustanawiającym  K onstytucję dla Europy, Polska sprzeciw iała się  
rozszerzeniu form uły w zm ocnionej w spółpracy na kw estie  w ojskow e i obronne oraz 
ustanowieniu form uły w spółpracy strukturalnej w ramach EPBiO . Akceptacja rządu RP 
w ostatnich latach dla rozwoju E PB iO , w  tym  dla tworzenia „grup bojow ych”, ma charakter 
przede w szystkim  deklaratywny. Trafne jest stw ierdzenie, że  dalszy udział Polski w roz
wijaniu EPBiO  za leżeć będzie przede w szystkim  od przyszłego rozwoju stosunków  transat
lantyckich. Proklamując EPBiO , Unia podjęła się  realizacji am bitnego programu zw iększen ia  
swojej niezależności w dziedzin ie  bezp ieczeństw a od Stanów Z jednoczonych. Przed Polską  
stoi w ięc  pow ażne w yzw an ie  -  p ogod zen ie  lojalności w obec U S A  i UE.

W  rozdziale szóstym  autor dokonuje bilansu i rysuje perspektyw y EPBiO . D o  g łów nych  
osiągnięć tego procesu zalicza m.in.: w ypracow anie koncepcji polityki obronnej, stw orzenie  
w iększości organów zarządzających EPBiO , skuteczne realizow anie planów  budowania  
w ojskow ych i cyw iln ych  zasobów  i zdolności do prow adzenia m isji petersberskich, podjęcie  
pierw szych operacji cyw iln ych  i w ojskow ych  w ramach tzw. zarządzania kryzysow ego. 
Słusznie zauważa, że  sform ułow anie Europejska Polityka B ezp ieczeństw a i Obrony jest n ieco  
na wyrost. W rzeczyw istości -  p isze  Ryszard Zięba -  Unia Europejska nie realizuje zadań 
z zakresu obrony (tzw . obrony terytorialnej), a jedyn ie  bezpieczeństw a, rozum ianego jako  
działania w  celu zapobiegania i rozw iązyw ania konfliktów  poza granicami zewnętrznym i 
Unii, przy użyciu  instrum entów cyw ilnych  oraz w ojskow ych  (s. 118). Autor nie sądzi, by 
Unia Europejska była w  stanie w  bliskiej perspektyw ie stw orzyć konkurencyjną w obec N A TO  
organizację obronną. N ie  ma ani takich intencji, ani środków technicznych i finansow ych. 
Zapisy Traktatu ustanaw iającego K onstytucję dla Europy dotyczące polityki obronnej, którą 
przem ianow ano na W spólną Politykę B ezp ieczeństw a i Obrony (W PB iO ) oznaczają, że  
szanse na rozwój unijnej w spólnej polityki zagranicznej, bezp ieczeństw a i obrony istnieją  
w dalszej perspektyw ie, a je g o  g łó w n ą  siłą  napędow ą jest rozwijający się  proces integracji 
europejskiej.

Reasum ując należy stw ierdzić, że  ob ie  om aw iane prace Ryszarda Z ięby są  dziełam i 
bardzo udanym i. Inspirują do w ielu  przem yśleń zw iązanych z rozw ojem  integracji europejs
kiej w  p łaszczyźn ie  politycznej i bezp ieczeństw a, polityką bezpieczeństw a narodow ego
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i m iędzynarodow ego państw członkow sk ich  U nii Europejskiej oraz rosnącej roli politycznej 
UE jako jed n ego  z czo ło w y ch  aktorów m iędzynarodow ych. Pobudzają rów nież do 
rozważań na temat dylem atów  polskiej polityki zagranicznej i polityki bezpieczeństw a  
na początku XXI w.

Populism and Media Democracy, Edited by Beata Ociepka, Wrocław 
2005, 226 ss.

Populizm  na stałe zagościł w publicznym  dyskursie. W ystarczy spojrzeć na reakcje 
niektórych zachodnich m ediów  na w yniki ostatnich w yborów  w P olsce, które ocen ione  
zostały jako zw y cięstw o  populistów . W  artykule Konrada Schullera, P oln isch e V olksparte i, 
który ukazał się  w e „Frankfurter A llgem ein e  Zeitung” 21 października 2005 r., przytoczono  
słow a Klausa Bachm anna z U niw ersytetu W rocław skiego, który stw ierdził, że  PiS je st partią 
populistyczną. Podobnie bow iem , jak w przypadku zachodnioeuropejskich partii populistycz
nych, jej elektorat stanow ią ludzie czerpiący mniej korzyści z m odernizacji, drobni 
przedsiębiorcy obaw iający się  konkurencji zachodnich firm, rolnicy oraz robotnicy.

W programie praw icow ego PiS znaleźć m ożna w ie le  elem entów  socjalistycznych, strach 
przed jednoczącą  się  Europą i g lobalizacją, zaś sam a partia zarządzana jest przez charyz
m atycznego lidera, a w zasadzie dw óch liderów. Z opin ią tą nie zgadza się  jednak w ielu  
polito logów  polskich.

R ów noleg le  z odbyw ającym  się  w  dniach 7-8  czerw ca 2003 r. referendum europejskim , 
w e W rocław iu spotkała się  m iędzynarodow a grupa polito logów , historyków , kulturoznaw- 
ców , filo zo fó w  oraz m edioznaw ców , by om ów ić  problem populizm u w e w spółczesnym  
św iecie . Efektem  ich pracy je st zaw ierająca d ziesięć  artykułów książka P opulism  a n d  M edia  
D em ocracy  wydana przez U niw ersytet W rocław ski.

Frank D ecker z  U niw ersytetu w B onn w  artykule In troduction: P opulism  a n d  D em o
cracy  wyjaśnia, że  populizm  jest im m anentną cechą  demokracji. Sam  termin pochodzi 
bow iem  od łacińsk iego  słow a p o p u lu s  oznaczającego „ludzi” . Stąd pojaw ienie się  partii 
i m chów  populistycznych n iekon ieczn ie  oznacza niestabilność dem okracji. W brew pozorom  
m ogą one w pływ ać pozytyw nie  na nią. Postulaty populistów , które uzyskały poparcie 
w yborców , zm uszają bow iem  inne partie polityczne do zajęcia się  określoną problem atyką za  
pom ocą reguł obow iązujących w  dem okratycznym  państwie. Frank D ecker zauw aża jednak, 
że jest to bardzo optym istyczny pogląd. Z godnie z tą zasadą partie populistyczne pow inny  
zniknąć ze  sceny  politycznej po rozw iązaniu problem u, który podnosiły . C o w ięcej, partie te 
ustabilizow ały się  i przyciągają w ięcej w yborców . D la um iarkowanych partii praw icow ych  
oznacza to, że nie m ogą  ignorow ać partii populistycznych jako potencjalnych koalicjantów, 
jeśli chcą utrzymać przew agę nad partiami lew icow ym i. W sporze populistów  ze zw olen 
nikami konstytucjonalizm u ścierają się  dw ie  w izje rządów. Z jednej strony mają być one  
spraw owane przez w yk w alifikow aną elitę, która nie będzie podatna na każdą -  nawet 
krótkotrwałą -  zm ianę poglądów  w sp ołeczeństw ie. Z drugiej strony proponuje się  zaś jak 
najw iększy w p ływ  sp ołeczeństw a na politykę, gdyż  tylko to zapew ni odpow iednią zgodność  
pom iędzy rządzonym i i rządzącym i. W podsum ow aniu autor stw ierdza, że  dopóki praw icow e

M ieczys ła w  S tolarczyk
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